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Bohaterem  książki  jest  p.  por.  Tadeusz  Sawicki,  który  był  obserwatorem  w
trzydziestej  trzeciej  eskadrze  armii  „Poznań”.  Piątego  września  1939  roku  nie
powrócił  z  lotu  zwiadowczego w rejon Poddębic  nad Wartą.  Z  pożogi  wojennej
ocalało  około  stu  jego  listów.  Są  to  listy  do  rodziców,  rodzeństwa  i  przyjaciół
zamieszkałych we Lwowie. Szczególnie dużo listów zachowało się z okresu pobytu
Tadeusza w szkole lotniczej w Dęblinie.

https://www.cultureave.com/czapla-listy-pilota-najnowsza-ksiazka-ryszarda-sawickiego/
https://www.cultureave.com/czapla-listy-pilota-najnowsza-ksiazka-ryszarda-sawickiego/
mailto:info@wydawnictwo-lena.pl


Tadeusz  w  listach  nie  tylko  opisywał  swoje  życie,  ale  barwnie  przedstawiał
krajobrazy,  wydarzenia  i  swoje  lotnicze  fascynacje.  Na  podstawie  tych  listów,
przedwojennych notatek prasowych i wielu ocalałych zdjęć z archiwum rodzinnego,
Ryszard  Sawicki  –  bratanek  Tadeusza   –  nakreślił  jego  sylwetkę  –  bystrego
obserwatora  oraz  inteligentnego  epistolografa,  lotnika,  zapalonego  turysty,
człowieka silnie związanego ze swoją rodziną,  Polaka zakochanego w rodzinnym
Lwowie. W 2016 roku, po 77 latach od tragicznych zdarzeń, archeolodzy znaleźli
szczątki samolotu Tadeusza Sawickiego, a także jego ryngraf, który cudem przetrwał
w ziemi – w miejscu upadku samolotu.

Ryszard  Sawicki,  absolwent  Uniwersytetu  Wrocławskiego,  ukończył
bibliotekoznawstwo.  W  latach  1977-1994  mieszkał  i  pracował  w  Stanach
Zjednoczonych.  Artysta,  pisarz,  nauczyciel  akademicki,  tłumacz,  uczestnik  wielu
wystaw indywidualnych i grupowych w Stanach Zjednoczonych, Europie i Azji.

„Czapla. Listy pilota”
– rozdziały

Rozdział pierwszy (lata 1929-1934)
Rowerem do Tarnopola. Przez most na Serecie do Czortkowa jedziemy w ulewnym
deszczu.  W  Kopyczyńcach  jest  ładna  panna.  Dowiedziałem  się  z  radia  o  locie
Idzikowskiego i Kubali. Widziałem czaplę, a potem trzy inne lecące nad jeziorem. W
środę  jedziemy  do  Truskawca,  w  czwartek  na  Urycz.  Kąpiel  w  Serecie.  Połów
pstrągów. Kajakiem po Dniestrze. Jesteśmy w Haliczu, a gdyby nie słota, bylibyśmy
w Niżniowie. Na nartach przez Muńcoł do Zwardonia, zjazd do Żywca. Praca w lesie.
Związek Czterech Patałachów. Praca w tartaku.

Rozdział drugi (rok 1935)
Studia na Politechnice Lwowskiej. Służba w piechocie. Na pomiarze pod Magurką:
widoczność nieograniczona aż po Śląsk i Kraków. Film „Bengali” w kinie „Lotnik”. Ze
skoków  bardzo  dobry.  Na  nartach  w  Czarnohorze.  Generał  Zaruski.  Bal  w
Warszawie: na sali balowej mnóstwo ładnych twarzy. Zamelduje się pan w Szkole
Podchorążych w Dęblinie 3 stycznia 1936 roku najpóźniej o godzinie 8 rano.

Rozdział trzeci (rok 1936)



Druga eskadra. Kawaleria lądowa i powietrzna. Egzaminy na Politechnice. Zostałem
kierownikiem sekcji tenisowej. Wiśnia japońska kwitnie za oknem pokoju. Dostaliśmy
ekwipunek  lotniczy,  zaczynają  się  loty.  Ziemia  podobna  do  mapy.  Próbny  lot
pasażerski z instruktorem. Maj – śpiewają słowiki. Fotografie ze szkoły. Pierwszy lot
nad  Wisłą.  Pułk  manewrowy  koło  Rembertowa.  Forsowne  marsze.  Defilada  w
Warszawie.  Nareszcie  jesteśmy sobą –  czyli  lotnikami.  Zaczynam kochać szkołę.
Samodzielne  loty.  Zaufanie  do  samolotu.  Zawody  pływackie.  Warunki  na  RWD.
Imieniny: „Lataj wysoko i nigdy nie spadaj”. Święta w Wiszence.

Rozdział czwarty (rok 1937)
Patrzę  z  góry  na  świat.  Pierwsze  zdjęcia  z  lotu.  Siostra  na  filmie  o  lotnikach,
wzruszona – płacze. Wiślane mielizny, błyszcząca woda. Szyją nam nowe mundury.
W  komisji  mundurowej.  Lekcje  tańca.  Walki  powietrzne.  Kiedy  będę  dostawał
wynagrodzenie – spłacę długi. Warszawskie muzea. Spacery po Warszawie. Kajakiem
po  Wiśle.  Przyjeżdżam  do  Lwowa,  wszystko  opowiem  w  domu.  Latałem  do
Sandomierza. RWD 13 – śliczna limuzyna. Biała czasza spadochronu. Licytacja w
powietrzu. Z gitarą w pociągu. Przedstawienie na akademii w Warszawie. Napisałem
słowa piosenki.

Rozdział piąty (rok 1938) 
Piękna  nieznajoma  w  pociągu  do  Warszawy.  Z  wędrówek  po  Tatrach.  Kurs
narciarski.  Panna  Asia:  środowisko  artystyczne  Warszawy.  Zbiorowa  pętla  w
powietrzu. Sok brzozowy z lasu. Loty na radio. Loty nad chmurami. Zaczynamy żyć w
powietrzu. Ucałować kwiaty. Zorza. Szkoła ognia. Operetka we Lwowie. Czuję się w
powietrzu  doskonale.  Odwiedzam  chorych  kolegów.  Kłopoty  z  aparatem
fotograficznym.  Lot  nad  jezioro  Świteź.  Polesie  zaczyna  mnie  fascynować.  Noc
wenecka.  Śmierć  przyjaciela.  Latam  na  Karasiu.  Egzaminy.  Uroczystości
promocyjne. Obejmuję regularną służbę w Poznaniu. Mieszkanie przy Śniadeckich,
potem przy Reja. Coraz większy porządek.

Rozdział szósty (rok 1939)
Dolina Chochołowska. Zawody narciarskie w Zakopanem. Planuję wyjazd do Paryża.
Teatry  warszawskie.  Kiedy  zaczniemy  budowę  wielkiego  lotnictwa?  Spotkanie  z
czeskim  emigrantem.  Warta  wygląda  wspaniale.  Poznałem  dwie  Amerykanki.
Spotkanie w poznańskiej palmiarni. Na spacery w mieście chodzę w nowym, szarym



garniturze.  W  jesieni  kupię  nowy  płaszcz.  Kwitną  drzewa  morelowe.  Zostałem
sekretarzem zarządu kasyna. Nocne loty. Ćwiczyłem język francuski w konwersacji z
córką attache rumuńskiego. Lwów daleko od frontu. Koledzy na manewrach. Ostatni
list  z  27  sierpnia:  chodzimy  po  mieście,  pożegnania  w  restauracjach  między
zakochanymi parami, zaproszenie dla brata. lotnika.


